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Rody rząd austi aki 


Skład: nowego gabinetu- austrjac-. 
kiego, utwarzonego przez d-ra Kórbera . 
jest następujący: dr. . Kórber—prezes ga- 
binetu, b; minister dr. Klein — sprawie: 
dliwości, jenerał-pułkownik bar. Georgi 
obrona krajowa, bar. Hussarek — oś- 
wiata, bar. Trnka — roboty publiczne, 
bar. Schwartzenau—sprawy wewnętrzne, 


dr. Sübral—handel, Marek—skarb, jene- 


ral major Schaible—koleje żelazne, hr. 
"Clam-Marfinitz—rolnictwo, b. namiestnik | 


dr. Michał. Bobrzyński—minister dla Ga-. 


Geji. Z pawyżej wymienionych trzech 
ministrów; a mianowicie Georgi, Hussa- 
„rek i Trnka należeli już do poprzednie- 
go gabinetu, reszta powołana została 
do nowego: rządu przez d-ra Kórbera. 


Szeroka ta rekonstrukcja gabinetu ' 


zdaje się wskazywać, że dr. Körber, o- 
bejmując rząd, nie myśli 
niesrolniczo. polityki swego poprzednika, 
lecz wystąpi z własnym programem po- 
litycznym i gospodarczym. 'Najważnie - 
sza jest „oczywiście w obecnej chwili 
kwestja zwołania rady państwa. Znam 
mienne pod tym względem jest powoła- 
nie do nowego gabinetu hr. Clam-Mar- 
finitza, przywódcy jednej z tych grup 
izby panów, które domagały się od hr. 
Stirgkha, w przededniu nieledwie jego 
zamordowania, przywrócenia życia par- 
Jamentarnego w Austrji. Podług taż o 
statnich, co prawda nie: stwierdzonych 
jeszcze: rzędownie, wiademości z Wied- 
wia, dr. Körber nosi się z zamiarem 
zwołania rady państwa, na razie dla 


przeprowadzenia wyborów do delegacji. 


: Prasa: austrjacka wita nowy gabi- 
„net na ogół bardzo „przychylnie. "Zro- 
zumieć to można, jeśli się zważy, że dr. 
Körber uchadził od dość już dawna za 


jednego z „najzdolniejszych i najenergi- 


czniejszych polityków austryjackich. Ale 
i ministrowie świeżo wstępujący do ga- 


trzymać się. 


RO 


binetu cieszą się z powodu swych. zdol- ` 


ności „powszechńem uznaniem. „Neue 
freie- Presse“ póświęca dr.’ 
Stibralowi i dr. Bobrzyńskiemu. obszerne 


artykuły 7 EE 


Jak stwierdza wiedeński korespon- 
dent „Czasu*, rozmowy o parlamencie, 
prowadzone ostatniemi czasy w Wied-: 
niu przeż członków obu izb na zamknię- 


tych międzypartyjnych zebraniach, - ur- - 


wały się na razie, wobec niemożności 


uzyskania‘. ene podstawy. Dopiero 


objęcie rządów: przez nowy gabinet zro- 
bi- aktualnym temat ożywienia -austry" 


Kleinowi, i 


Kronika polityczna. 


"niu. 


niezawodnie ze wskazówek, 


jackiego parlamentaryzmu, który zresztą 
już przed wojną był mocno. schorzały. 
- Czy powody, które sparaliżowały dzia- 


łalność parlamentu: w ostatnim roku 
-przed wybuchem wojny, zostały usiinię- 


te, tego nie stwierdził żaden z uęzest- 


| ników konferencji 

ictw, poświęconej 
zwołania rady państwa. 
„że wogóle to. pytanie można i należy 
| roztrząsać, jest n'ezmiernie charaktery- 
styczny dla. stosunków - ausfriackich. 


„przywódców. stron- 


Nawet teraz, i to wśród. przywódców 


ARA parlamentarnych, istnieją wat 
pliwości, czy zwołanie parlamentu jest 
wskazane i możliwe—jakkolwiek w. Pe- 
szcie i w. Berlinie, prace reprezentacji 
łudu nie zostały ani na chwilę przer- 
„wane. Najlepszy to dowód, do jakiego 
| stopnia organizacja wewnetrzna Austrii 
potrzebuje odnowienia i jak racjonalną 
4 opa jest akcja rozpoczęta przez 
ono gorących i bezinieresownych au- 
Ślriackich patrjotów, „zmierzająca do - 


Fados Cislitawii nowe olityc: 6 
jenfacji. --- jo ycznej or- 


Nie doszły zatem sfronnictwa ‘do 
` jednomyélnej opinji i pytanie, dla które- 
go ostatnie zebranie posłów odbyło się 
w Wiedniu, nie ofrzymało stanowczej 
odpowiedzi, „nawet od polityków, najbli- 
żej niem zainteresowanych. Nie została . 
rozstrzygnięta kwestja, czy ma być zwo- . 
lana rada państwa, czy też należy ogra- 
'niczyć sią do delegacji, ale natomiast 
!- dowiedzieliśmy się -o wielkich frudnos- 
i ciach, na jakie każda z tych propozycji 
natrafić musi. Bardzo słusznie zauwa” 
żył prezes Koła polskiego, że wywody 
d-ra Grossa, który przecież przemawiał | 
imieniem niemieckich _ stronnictw za 
zwołaniem parlamentu, dostarczyły naj- - 
lepszych ar gumentów przeciwko zwoła- 


AD aai 


I -rzeczywiście csłe zachowanie - 
się posłów niemieckich robi wrażenie, 
jakby im obecnie na ożywieniu parla- 
mentaryzmu wcale nie zależało. Jest 
to po części zrozumienie piętrzących 
się istotnie przeszkód, ale także praw- 
dopodobnie tkwi w tem jakaś niewyra- 
żona dotychczas jasno myśl polityczna, 
która może - dopiero w sposobniejszej 
chwili przeoblecze się w realne kształty. 
Politycy niemieccy przewidują w bliz- 
kiej przyszłości inny układ parlamen- 
tarnych stosunków, który może zapewni 
im szerszą podstawę działania i dla, te- 
go nie bardzo pragną powracać do da W- 
nych form: parlamentarnych, które, zda- 
je się, uważają za przejściowe. 

Z innych powodów przedstawiciele 
Ćzechów doszli do tego samego wyniku 
i tylko. Koło polskie, wyraźnie i bez u- 
'tajonych zost aezen oświadczyło s'ę za 
zwołaniem rady państwa. 

Nowy . prezes gabinetu skorzysta 
jakich mu 
dostarczyła wiedeńska konierencja i za- 
- stosuje do nich swoją decyzję. Zresztą 
w „obecnej sytuacji kurs polityczny nie 
zälėży wyłącznie od niego, jak zaś za- 
patrują się na kwestję przywrócenia 
parlamentu czynniki inne, wiadomem się 
"stanie dopiero po zainstałowaniu nowe- 
go” rządu. 


Co opowiadaja rosjanie? 
PETERSBURG, 1 listopada. | 


- Front zachodni: Na południe od 
Brzeżan, w okolicy Niszczewa i nad 


rozważaniu kwestji 
Już sam fakt, ' 


Lipnicą= 
Pracą Dolną, Graz na wschód cd wsi 


NE trwają nadal uporczywe 
Alki. W okolicy lasu pod Niszczewem, 
zcątakował nieprzyjaciel przeważającemi 
Slami i po uprzedniem przysposobieniu 
Ratarcia za pomocą gwałtownego ognia 
Z ciężkich dział stanowiska wojsk na 

Szych i odparł je ku południowemi 
krańcowi tegoż lasu, pomimo zaciętego 
z naszej strony oporu. W okolicy Lip- 


„nicy-Dolnej i pod Swistelnikami odparte 


zostały ataki przeciwnika ze znacznemi 
dla niego stratami. 

W Karratach Leśnych udaremnione 
zostały usiłowania nieprzyjaciela aby 
przęypuścić atak na stanowiska nasze, 


znajdujące się o 8 wiorst. na południe 


od miasteczka Pniewi, 
Komunikat bułgarski, 
SOFJA, 3 listopada. 


Główna kwa- 


ki donosi pod datą 2 listopada: 


Na froncie "macedońskim odparli- 
(śmy, atak słabych nieprzyjacielskich od- 
G3z6 sraaotASKŚ dw? A JSZiora Malik — | 
O bez sukcesu przez ciężką 
. artylerję wroga. Słabe ataki przeciwko 
Tarnowu i Dobropolje- odparliśmy. 
W dolisie Wardaru słaba czynność arty- 
lerji. W dolinie Strumy z przerwami 
walka artylerji. Nieprzyjaciel oddał wieś 
Karakaska. Na brzegu morza Egejskie- 
go spokój. 
Na froncie rumuńskim położenie 
bez zmiany. Dwa nieprzyjacielskie o- 
kręty, które bombardowały  Konstanzę, 
zostały odpędzone przez nasze baterie 
nadbrzeżne. Wzdłuż Dunaju słaby ogień 
artylerji i piechoty. 

Komunikat tursoki. 


KONSTANTYNOPOL, 5 listopada. 
głównej kwatery Z dnia 


Sprawozdanie 
2 listopada: 

Na froncie Eufratu nasi ochotnicy 
jednę z linji nieprzyjaciel- 
wiele materjału 


napadfi na 
skich okopów, zdobyli 


„wojennego i uprowadzili 150 krów. 


Na froncie perskim, w kierunku 
Sendżan odrzuciliśmy nieprzyjacielską 


żar. 
Na froncie kaukaskim w centrum i 
na lewem skrzydle korzystne dla : nas 
walki; wzięliśmy: jeńców. 

Na froncie galicyjskim dnia 31 
października i 1 listopada rosjanie znów 
próbowali odebrać nam zdobyte przez 


nas 3] października pozycje; wszystkie 
ataki zostały odparte. 
a froncie macedońskim, na linii 


Strumy, odparliśmy w d. 31 październi- 
ka natarcie wroga. 

Kosauszikat rumaos k is 
BUKARESZT, 2 listopada. 


Front północny i północno-zachodni. 
Na wschodniej granicy Mołdawii, aż do 
'Predealu, położenie jest niezmienione. 
W. dolinie. Prahowy trwała walka prawie 
przez dzień cały; odrzuciliśmy wroga 
przez kontrataki. W okolicy Dr agoslavle 
cdparliŝmy atak nieprzyjacielski. Na 
wschód od Alt wałka trwa; na zachód 
od Jiu Ścigamy wroga. Zdobyliśmy wie» 
le wozów z amunicją i dużo „materjału 
wojennego. 

Na froncie południowym: położenie ' 
jest niezmienione. 


. Śmierć syna królewskiego, 
„Biuro Wolffa donosi z Bukaresztu pod 


datą 3 listopada: Książę Mireca umarł w 


piechotę i kawalerię na północ od Bid-- 


Cena 6 groszy. 


Rok v = M 306. 


OGLOSZEN 4: 


Nadestan3 przad i wśród teksti za włarsz petit. lub jeyo 
„miejsce 1 Mk; reklamy za tetsta i 2) faza; zwyczaj 13'30 fem 
nekrologja 40 fen; ogłosz 


| 
| 


enia drobne 4 fem za wyraz. 


Każde ogtoszżnia najmalaj 40 fer. 


czwartek. Książą Mireca był najmłodszy m 
synem króla ramuńs kiego i mia} trzy lat- 


Rozkaz króla PUCMUÓSIICĘ Ca 
Według „Russak. Wiedomoet.*, trdl rue 
mauński wystosował do armji nastspujący 
rozkaz dzienny: Po siedm tiotygodnicwym 
trwaniu wojny toczy sią obacnie zacięta wale 
ka w obronie ziemi ojczystej przed wrogiem, 
Oczekuję od was, iŻ wy w nhajwyższem po- 
czueiu obowiązków så do ostatniej kropli 
krwi bronić będziecia kraju, który przeżywa 
obecaie bardze ciężkie ezs8y, Każdy odwrót 
jest przestępstwom, 
Przegrupawywanie wajsk 
PUDNEŃSZMIO l 


„_ Według „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung“ binro Reutera donosi z tolarodaj« 


nej strony rumuńskiej, że nowe UgrEcoWa. 
nie wosk rumuńskich i bardzo zsaczna pos 
moe rosyjska wkrótce sprowadzi całkowi- 
tą zmianę w położeniu. 

Dalej Ksuter opowisda—pisze „Nord. 
sle. Zig.*—że poseł rumuński w Hondy 
nie codzień otrzymuje” najbardziej _ Waru- 
sce, dewody sympati "xurmunji choąe 
jej przyjść z pomocą. Poseł wyraził swo- 
je największe zadowolenie 2 kilkakrotuych 
zapewnień, które w tym kierunku otrzymał 
od ministrów i ezłonków parlamentu oraz 
ad przywódców wszelkich kierunków. 0O- 
kazał również zadowelenie z zapewnienia, 
że rządy sprzymierzone uczynią wszelkie 
wysilki, 

Masdzieje amygiejskie ma kame 
panje zimową w pół, Francji 

„Niewe Rotterdamscha Courant* do- 
Urs Londyński korespondent pisma wy” 
słał telegraliezne streszczenie artykułu 
„Manchester-Guardian* które nie została 
przepuszezone przez cznzurę angielską. 

Ale teraz ten Bumar „Manchester 
Guardian“ przyszedł do Rotterdamu. Wojs 
skowy współpracownik. pisma uważa, że 
korzyści, jakie anglicy odnieśli od wrześ- 
nia nie odpowiadają ogólnym oczekiwa” 
niom, . 

„Na zachód od drogi Albert— Bapaan 
jestaśmy wciąż wsitrzymywani przez 
niemieckie forty obronus w Aueretale i 
chociaż, po zdobyciu Thiepvals, naszą linję 
w tej okolicy posunęliśmy znacznie na- 
przód, to jednakże nasz nacisk na odcinek 
Mirsumont—Grardcourt jest bardzo niee 
znaezny. W tym odcinku frontu pomaga- 
ją bardze porty mniej lub więcej silnym 
atakom niemieckim na zdobytą z takim 
trudem Redute Szwabską. Pogoda jest 
wciąż niesprzyjająca, chociaż lepsza, niż 
można było oczekiwać pomiędzy listopa- 
dem i kwietniem. Jeśli pogoda przeszko» 
dzi nam tylko w operacjach listopadowych, 
to nie można liczyć, żebyśmy mogli osiąg- 
nąć jakieś znacznisjsze sukcesy, aż do 


końca zimy. To znaczy, że kompania zi- 
mowa w polu nie odbydzie się. Już je- 
den z krytyków wojskowych pisał, jakoby 


| armja osiągugla swoje zimowe Stanowiska 
chcemy przypuszczać, że to nie zgadza się 
g prawdą. Be jeśli w końcu zimy nie po» 
suniemy naprzód naszych dzisiejszych po» 
zycji, to cała praca ostatnich, kilku miesię= 
cy pójdzie na marne“, 


Strały angielskie. 

Według „Daily Telegraph” straty ane 
gielskie w październiku wynoszą 4,368 ofi- 
„eerów i 102,340 żołnierzy w zabitych, jeń- 
cach i zaginionych wobec 5,408 oficerów i 
113,780 Żołnierzy we wrześniu i 4,693 ofi- 
cerów i 125,097 żołnierzy w sierpniu r, b, 
Flota w ostatnich trzech miesiącach straciłą 
66 oficerów i 355 żołnierzy. 


Ma morzach. - 


Lioyd donosi: Statek rybacki „Nellie“ 
został zatopiony. Załogę uratowano. Zato- 
piony został również parowiec. norweski „Dele 

= (3198 t . . 
z enni londyńskie komunikują: Pa- 
rowiec „Zumahu” s St. Sebastjan zatonął, 
Jeden człowiek z załogi został. uratowany. 
Statek rybacki „Arethusa* zatonął, „Aneiel- 
ski parowiec „Haeumel” osiadł na mieliźnie, 
jak również i statek rybaeki „Gird Elith : 

„Bergens Aftenblad“ donosi, že paro= 
wiec angielski „Brenly“ z Huli zatonął o 20 
mił morskich na wschód od ujście fiordu 
Sogne. Żałogę urutował parowiec horGacki, 

U wybrzeży Portugalii. 

Według depeszy „retmpsa” Z Lizbo- 
ny u wybrzeży portugalskich zostały za- 
topione różne parowce przez niemieckig. 
łodzie podwodne. l 

Sprawa Liebknechta. 

W dniu wczorajszym państwowy i- 
rząd sądu wojennego, po dwugodzinnych 
rozprawach odrzuch skargę kasacyjną ska- 
zanego posła - socjalno-demokratycznego 
d-ra Liebknechta. s 


Legiony © Bartewiczach, 
Baranowicze miaste—to drugi Kowel. 
Znamy już dokładnie ten typ rosyjskiego 
miasta koszarowo-urzędniczego, powstałego 
w krótkim czasie dla celów przedewszyst-- 
kiem wojskowych, na skrzyżowaniu jednak- 
że ważnych linji komunikacyjnych, posia: 
dającego zatem kilka nieraz dużzch dwor- 
ców- kolei żelaznej. Znamy te regularne, 
prostepadłe do jednej głównej art:rji—u- 
Heski, znsmy te parterowe drewn. domki, 
pomalowsne na niebiesko, czerwono lub 
bronzowo, znamy te sławne thodniki, bieg- 
hące po obu stronach ulicy, a zfożone z 
dwóch lub trzech po prostu obok siebie 
położonych desek, Odgsduje się, że Rosja 
stworzyła według jednego szematu kilkaset 
sqzatbplarzy takiego „wzorowego* miasta 
i rozrzuciła te bliźsiacza do siebie podob- 
ne odiewy po eatym Bwcim olbrzymim ob-- 
kaaTze. | rzeczywiście, niedawne po pis- 
wach ogłoszony list porucznika 8 pp. Leg. 
pol. Maaieja Bardla, przebywającego obec- 
uje w niewoli—da ojca, pizany gdzieś z 
RAWY OJO zmieści Jaep ECPI „BREE 
Usiniając bowiem raz na zawsze fiziogna- 
mje tych placówek, poewodowano się prze- 
dewszystkiem zaęraąadąami żadnych odskoków 
od prymitywnych wymagań państwowej ce- 
lewożści. Typ nie zawiera niczego, coby 
tworzyło pewną madwyżkę: pomyślany 
wyłącznia jako. kausł, którym ma iść 


przejawić się na zewnątrz oddech potwor- 


nego oarganizmu—-jegt jedynie akumulate- 
rem energji i intencji państwowej. Łatwo 
bowiem odgadnać, że 1 cerkwie, te cer- 
kwie jane a zielonych da 


rułach, a b'ałe-niebieskich prążkowanych | 


ścianach, które zdają się być mimo Wszy» 
stko wyrazem innych dążeń i potrzeb, 
pełnią naprawdę również służbę z ramie- 
nia rządą, że są w inny tylko uniform u- 
branym—stróżem czy organem jego woli. 
Te same warunki życiowe stworzyły 
dalej tych samych ludzi; - pamiętamy do- 
-brze ewą przygotowaną na każdy akt gwat- 
tu ludność, ciemną i nieufna, beznadzie;- 
-nie bierną, —złożoną w obecnej chwili 
przeważnie z*żydów, ludność, która oprócz 
nędznych kramików, teraz przez właścicie- 
Ji nazywauych „krambude" nie umiała nie 
wytworzyć. Jadaliśmy już w Kowlu te 
gnieciuchy——ciestka i nieokreślone co- do 
składu placki i odbieraliśmy od bab, przyje 
mujących bieliznę do prania, niechlujnie, 
niedełężnie a za drogie pieniądze „wypre- 
ne" rzeczy. . W takiem środowisku nie nie 
powstaje: nietylko nie zbudzi się tutaj. 
Żadne dzieło o kulturalsem znaczeniu i 
wartości, dzieło myśli, sztuki czy literatu- 
ry,—lecz n'e wzbierze nigdy na tem zle- 
niwiałem podłożu twórcza energja, . która- 
by przejawiła się w jakimś samodzielnym, 
na większą skalę przeprowadzonym, czynie 
czy nawet.przedsiębierstwie. 


Mimo jednak owe zasadnieze, organi- 


czne tożsamości, pomimo. niewątpliwych 
podobieństw bezkresnych, piaszczystych i 
pustych okolie obu miejscowości, przedsta- 
wiają się Baranowicze, w porównaniu od 
Kowla, o wiele kerzystniej, AE 


Wpływa na to. przedewszystkiem las, 


w którego lenie i z którego pni--powstało 
całe miasto, ls okalejący jeszcze cotąd, 
nieżbyt już zresztą grubą warstwą, z dwóch 
stron jego granice. Wpływa dalej wzorowy 
porządek i ład, zaprowadzony od pierw- 
szych dni cekupacji przez władze niemiec 
kie, Ksź y com wybity ma tulai na fron- 
cie swe przeznaczenie: „nar für MiIiAc" 
lub „aur fir Zivilisten", każda ulica, o- 
 trzymawezy niemiecką nazwę, jest od dnia 
owego utrzymywana w niemieckim, możli- 
wie największym porządku. i 


W Baranowiczach samych osiedliła . 


się tylko komenda Legionów i podległe jej 
bezpośrednie oddziały i instytucje eraz kc- 

meady brygad, Gros pułków Legjonowych 

jest rozkwaterowany w promienia kilkuna- 

stu wierst w okoliey miasta. ` n 

Obóz te kompleks baraków, położo- 


nych na skraju miasta, już w lesie. Są to | To niezbędne zagospodarowywanie 
kasza ry. rapuipbiąi „nianhnta-- menrs Ame pasi. laia  nuam.--_ahnumiąarui- zaa yes erpołado wc R 
| 8% kawalerii, które  stanejonowały tutaj | przez służbę koszarową, inspekcyjną i war- 


przed wojńą. Budynki liczne, dobrze opa» 


trzone i obszerne, zawierają między inne- | 
To też, nie- 


mi również ogromne stajnie, 
tylko nasze pułki, ale i oddziały niemisc> 
kie kwaterujg w obwodzie obozu. Każdy 
| demek ma przed sobą ogródek, w wielu 
ogródkach sterezy stół, a przy nm dwa 
siedzenia w kształcie ogromnego i dwóch 
mniejszych grzybów; podobno to także 
wszędzie w koszarach rosyjskich spotyka- 
ny pomysł, | 
Obóz sprawia miłe wrażcnie: 


(W 122. rocznice). 


U świcie dnia 18-go października 
1879 roku obiegła wieść stolicę, że Su- 
worow ruszył dwiema kolumnami cd 
Siedłec i Międzyrzeca ku Warszawie. 

Przywiózł ją wysłannik Mot:rono- 
skiego, który stał kwatarą w Kobyłce i 
miał czucie z Sierakowskim, ścierają- 
cym się z rosjanami. f 

Jednocześnie wieść niosła, że Su- 
worow liczy tylko 8,000, gdyż około 
4,000 stracił w bitwach z Sierakow- 
skim! MŚ 

Niedługo się jedna: tą wieścią cie- 
szoro, bo oto w trzy dni potem nade- 
szła wieść hiobowa: RSE 

— Mokronoski pobit! Stracił arty- 
lerją i bagaże w bitwie rod Kebylką. 
„Moskale walą chmarami. 0 

Nietyłko lud stracił ducha, ale i 
wojsko zdradzało zdenerwowanie: tra- 
cilo ufność w sisbie i energję. 

. Mekronoski party przeż rosjan, z 
połową rozbitego korpusu szedł do oko- 
pów na Pradze. 

„Dnia 28 peździernika rastępca Ko- 
ściuszki, wziętego do niewoli pod Ma- 
giejowicami, Tomasz Wawrzecki, wydał 
pełną zapału rafryjotycznego odezwę 
de narodu. 

W lud wstąpiła niejaka otucha. Za- 
jączek z innymi patryjotami chodził od 
szeregu do szeregu, ciesząc. żołnierzy, 
dodając męstwa. . 

edna za drugą przecież przycho- 
dziły o kłęskach wieści. 

Zarówno od wschodu; jak i od za- 
chodu, książę Józef, który miał zdobyć 
Kamiennę dla ułatwienia dowozu ży” 
wności, odparty został ze stratą.. s 

ozpącz ogarniała lud Warszawy. 

Rada wojenna, ustanowiwszy róż. e 


NOR 


maga 


GAZETA ŁÓDZKA. 


wokoło drzew, szumiących teraz ak 
į fozrzicających kaskadę płówych lub zło- 
tych lisci Kiedy się idzie uliczkami obo- 
zu, to ma SIĘ wrażenie, że to jakaś kąpie- 
lowa mie scowość krajowa, pk BARA 
czy uzdrowisko, albo poprostu mówiąc, ja- 
p ulica Zamojskiego" czy Chałubińskiego 
w Zakopanem. Natura ta działa dziwnie 
kojąco, zwłaszcza, że przemawia do > 
gionistów, żyjących z nią od dwóch lat w 
jeknajściślejszym związku i w zależności 
od jej właściwości a nawet „kaprysów, ie- 
zykiem z pewnego przynajmniej punktu 
widzenia, zadawalniającego komfortu. 
Przybycie nasze do Baranowicz po- 
przedził rozkaz niemieckiej komendy obo- 
zu zwrócony do ogółu żołnierzy i obznaj- 
miający ich z tem wojskiem. które ma do 
Baranowicz przybyć, a które różni się w 
niejednem od tych formacji bojowych, ja- 
kie dotąd żołnierze ci mieli sposobność 
spośkać. Rozkaz ten. podkreślał, że przyj- 
dzie wojsko młode, bardzo dzielne, które. 
w dwuletnich, ciężkich bojach zasłużyło na 
obecny odpoczynek, i w konkluzji polecał 
przyjazne i koleżeńskie „zachowanie się w 
stosutiku do mających się pojawić oddzia- 
łów. Rozkaz ten został przyjęty w zupeł- 
ności: dotychczas nie było żadnych niepo- 
rozumień między. Legjonistamii a żolnie- 
rzami niemieckimi, którzy przyznali nam. 
odrazu prawo. korzystania z kantyn, kina | 
it d., założonych ich staraniem, - 
Legjaniści zajęli powyzraczane jak- 
najdokładniej dla poszczególnych baonów 
i kompanji budynki. Odrazi zawrzało ży” 


cie! trzeba było naprzód „zaludnić” puste | 


sale łóżkami lub czemś podobnem do łó- 
żek, dalej powołać do życia odpowiednio 
liczne ławki i stoły. Rozpoczęły się: zaraz- 
ługie ekspedycje za drzewem, przyczem 
niektóre z nich, kierowane do opuszczo- 
nych okopów rosyjskich, wracały nałado- 
wane świetnym materjatem, To też wkrótce 
załatwicno się z najpilniejszemi potrzeba- 
mi i wzięto się do pracy nad zbytkowte- 
mi meblami: po oficerskich kwaterach wy- 
kwitły brzozowe białe sprzęty, jako wyraz 
daleko idącej biegłości saperów legjono- 
wych, w umiejętnościach chociażby luźno 
związanych z ich właściwem. powołaniem. 
Po dwóch dniach rozpoczęły się ćwi- . 
czenia z mustry formalnej oraz ćwiczenia 
na strzelnicy legjanowej. : 


| 


towniczą nie wyczerpały jednak wcale za» 
sobu energji, tkwiącej wśród legjonewyc 
kompanji; odrazu niema! rozpoczął się sa- 
morzutny ruch, mający na celu realizację . 
przenajrozmaitszych planów. - 
Przedewszystkiem przystąpiono do 
` stworzezia herbaciarni pułkowych, któreby 
staży się ogniskiem towarzyskiego życia. 
Przodował pod tym względem 3 pp. Już 
„po kilku dniach otwarto w jednym i tym 
samym budynku kasyno oficerskie i ker- 


premja dla wi 
wytrwania i wspónie z municypalnością 
sposobiła się do obrony Warszawy. 
W dniu 27. października wyznaczo- 
no dowódców do cyrkułów, setników i 
tysiączników. Od służby okapowej nikt 
wolnym nie był, Gorączkowo wzięto 
„się do dzieła. 
'Nie było ani czasu, 
ge, ku której zbliżał się 
stawić w stanie silnej obrony. Okopy 
były słabe. Do skutecznego obsadzenia 
wymagały około 30,000 żołnierzy, tym- 
czasem siły. zbrojne, 
nosiły zaledwie 8,000. 
statek żywności już się uczuwać dawał, 
Napróżno .chciał wznieść Zajączek 
drugi most na Wiśle: czasu i przyspo- 
sabienia brakło. : 


- Rady Zajączka, aby stoczyć bitwę 


ani sił, by Pra- 


upadła rada Potockiego, aby potykać się 
z wrogiem w polu. W istocie nie było 
te podobieństwem. Wawrzecki miał pod 
rozkazami 26,000 napradce zśromadze- 
nego i znękanego już żołnierza, 
przeciwnicy liczyli 
cego Warszawie od zachodu. i 40,000 
cięgnącego od wschodu. : 


Nie tracóno wszakże nadziei. Spiesz- 


nie sypano szańce pod Prazą, rozpoczęto 
drugą ich linję wznosić, wzmocniono Sas- 
ką Kępę, do której” prawe Skrzydło, pol- 
skie przytykać miało, Na wzgórzach przed 


najwyższe z nich okrywszy redutą i pali- 
sadami. Wyspę drugą po lewej stronie o-. 
kopu osadzono mocnymi oddziałami, 5 


ojskowych, nawoływała do J 


Suworow, po- 


tam zebrane, wy- 
Przytem niedo-- 


gdy 
50,000 wojska grożą”. 


rzgórzac ed | li, Którzy zaczęli si 
lewem skrzydłem rozstawiono strzelców, | 


Dnia 2 listopada rosjanie pókazali 


się pod Pragą. Niebawem usypali baterję 
i na niej dział pęitnaście ustawiwszy, przez- 
cały dzi ń następny nieustannym ogniem 
z nich walili. < . NOW 
Prawem skrzydłem rosyjskiem dow 
dzili Darfelden i Potiomkin, lewem — Fe = 


| bowski, 
przed okopami, nie przyjęto, jak również- 


baciarnię dla żoinierzy, prowadzone na zą- 


Ne. 306; 


sadzie zupełnej finansowej i administra- 
-cyjnej antonomji. Baony wydelegowały po 
dwóch przedstawicieli, którzy, tworząc, pod 


protektoratem jednego z oficerów, zarząd 
herbaciarni, podzielił się na 5 komisji: u- 
rządzającą i utrzymującą w porządku lo- 
kal, gospodarczą, kasową, kontrolną oraz 
zabawową. Po krótkich, ale praktycznych 
deliberacjach nad sposobem taniego atrzy- 
mywania artykułów żywności-—ustanowio. 
no niesłychanie, jak na obecne czasy, ni- 
<zkie ceny, zorganizowano dopływ=pism i 
gazet, ods'ępowanych przez oficerów ty. 
dzież poszczególnych właścicieli na rzecz 
wspólnego dobra, nakłoniosa po kompan- 
jach posiadaczy szachów i innych gier -do 
wypożyczenia ich herbaciarni i olwarto po 
«dwóch dniach tego rodzaju i tym podob- 
nych zabiegów, upragnioną instytucję wies 
czerkiem o bogatym i urozmaiconym pro- 
gramie. 

Liczniej jeszcze zaczęły powstawać po 


poszczególnych pułkach doraźne teatrzyki 


i scenki, urządzające przedstawienia, zło- 
żone zwykle z produkcji chóru. oraz kapeli 
półkowej, deklamacji i kupletów o progra- 
mie, zmienianym co tydzień, wesołym, 
czasem rubasznym. 
Baranowicze, d. 28 października 1916 r. 
: J. S. 
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 Telegramy. 


Urzędowy komunikat 
mienmiecki 
4-go listopada. — Urzędowo. 
_. Z widowni zachodniej. 
front wojsk generała-feldmarszalta 
- Rs. Rupprechia . Bawarskiego. 

(stra walka artylerji poprzedziła a- 
taki nieprzyjaciełskie, które jednak w o- 
gniu naszym tylko w ograniczonym roz- 
miarze zostały przeprowadzone na północ” 
nym zachodzie od Courceiette i w odcine 
ku Gueudecourt — Les Boeufs. Zostały 
one odparte, 4 4d 

W wa'ce powietrznej i za pomocą 
dział obronnych zestrzelono dziewięć la- 
tawców nieprzyjaciełskich. o Lóż 

$ront Niemieckiego Masiępcg Tronu. 
(Na nasze stanowiska górskie na 
wschodzie od Mozy wzmógł się znacznie 
po pełudniu ogień nieprzyjaciela, 5 

Natarcia francuskie pomiędzy Dounan- 

mont a Varx pozostały bez skutku. - 
Z witowni wschodniej. 
Fronf wojsk - generała „marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. | 

Nasz sukces na lewo. od .Narajówki 

powiększono przez zdobycie szturmem dal- 


szych cześci rosyjskiego stanowiska głów. 


POZZO 


Rachmanowa i Denisowa 
dził generat Schewitz. 


Suworow, wyznaczywszy stanowiska, 
o godz. 3 w nocy dał rozkaz do ich zzaję- 
cia. O godz, 5-ej puszczono racę sygnało- . 
wą i wkrótce potem tosjanie zaatakowali 
wzgórza, na których strzelcy byli ustawieni. 

Przeważająca siła wroga zepchnęła 
strzelców. Nastąpił popioch. Zajączek któ» 
ty. pobiegł ku wzgórzom, zawrócił wpraw-- 
dzie pierzchające plutony, ale w tej chwili 
zestał ranny, obsaczony i ledwie się pze- 
darł przez nacierających rosjan. Zołnierze 
polscy. głodni, wyziębli i znużeni ulegli 
zupełnemu popłochowi. aż 
Najsroższy bój wrzął u Zwierzyńca, 
za palisadami bronili się zajadle na- 
polegli generałowie Jasiński i Gra- 


„ konnicą dowo- 


gdzie 
si. Tu 


i Tymczasem tysiące rosjan drapało się 
na wały, a choć mężnie byli odpierani, 
„złamanie szyków ra wzgórzach- rozstrzy- © 
gnęło los okopów i Pragi. — DE 
Denisow zdobył Saską „Kępę. 
Szturm na Pragę przypuszczano oko- 

ło szóstej zrana, o ósmej inž batere ro- 
sşjskie sypały z Pragi ogień na Warszawę. 
pierwszym impecie rosjanie depa- 

-dli prawie do mostu. Wawrzecki nap.óżno 
usiłując powstrzymać uchodzących, sam 
„zóstał porwany przez nich. Strzelcy po- 
wstrzymywali ogniem nacierających moska- 
pchać na most, 


ę juź 
zawalony wójżkiem, końmi i- uciekającymi 
(w przerażeniu prażanami. W istnem tem 
piekle znałazł się Wawrzecki, który tracąc 
niecmal zmysły skutkiem swej bezsilności 
wydostał się konno na brzeg warszawski, 

dy colający się pełacy, walcząc na mo- 
ście, zagradzali drogę nacierającym ro- 
- Sjanom, do tych ostatnich. zaczęto walić z 
armat od Warszawy.  Powstrzymało to ich 
.Tozpęd i pozwoliło żołnierzom polskim ro- | 


| zwalić most. siekierami, 


sen, w rezerwie stały oddziaiy Tormasowa | 


. według najbezstronniejszych hi 


„ratując się przed mękami 


„woleno nam głośno opłakiwać, ani 


WawrzeckI Wpadł do miasta Hawolt= 
jąc do obrany. ACE i 
Praga zdobyta została o godz. 8 ra- 
no d. 4 listopada 1794 r. Sen 
5 dniu tym nikt z praźan nie uszedł 
śmierci, Rozpasane. żołdactwo mordowalo 
bezmylśne starców, kobiety i dzieci.  Spi- 
sy mieli ponadziawańe głowami ludzkiemi, 
topory ociekały krwią. Szałowi mordu i 
pożogi wódz naczelny rosyjski dał piekiei- 
ną wolność. Przez kiłka godzin rozlegały 
się na Pracze krzyki mordowanych miesz- 
„czan, jęki zabijanych kobiet, płacz gwal- 
conych dziewcząt. Dzicz żołdacka kąpała 
się w krwawej łaźni i osuszała zwilgocone 
poseką Iubzką zwycięzkie - mundury : przy 
ogniu. popodpalanych domostw. 
W ten iście tamerlanowski sposób 
„zginęło przed studwndziestu dwoma laty, 
storyków, 
około 21 tysięcy ludzi, Spłonęła Praga z 
trupami i dobytkiem. A niemało z prażan, 


s i ohkydą potonę- 
to w Wiśle. Do tych bezpronnych, strzela- 
no. Kilku jednak zdołało się przedostać 
do Warszawy i ópowiedzieć o katusząch, 
jakich byli świadkami. Wzmogło to niena- 
wiść do barbarzyńców i pobudziło zawziętość 
do obrony Warszawy, ale na nic to już 
niestety, przypadało. : 

Za zdobycie Pragi Suworow  otrzy« 
tytuł felómarszałka i buławę brylantami 
nasadzaną, wartości 60,000 dukatów, a 
nam przybyła do histo:ji karta pod napi- 
sem: „Rzeź Pragi" z 21,000 męczenników, 
których pamięci przez wiek cały nie poz- 

ich, 
niewinnej śmierci dochodzić. | 

Wszelako te bezimienne ofiary. prze- 
mocy i okrucieństwa stanowią jedną z 
niezabliżnionych ran, która zadąńo: wasze” 
mu narodowi 


nego. na południowyrń zachodzie od fol--| 


warku Krasnolesie. Stanowiska te, pomi- 
mo usiłowań nieprzyjaciela odzyskania ich, l 
zostaly utrzymane. o ; 


front wojsk generała kawalerii arcyksięcia | 


Lo < Karela e, 
***W północnej: części siedmiogrodzkie- 
(go frontu znowu, działalność bojowa stała 


się więcej ożywioną, lecz - dotychczas nie | 


doszło jeszcze do godnych zaznaczenia 
walk piechoty. ej 


—- Najfroncie południowym odparto odo- 
sobnione ataki rumuńskie. Wzgórze Ro- 
sca (ua, południowym. wschodzie od. wå- 


„wozu Altszanc) obsadzone: zostało przez | 


przeciwnika. Na południowym zachodzie: 
od Predeaiu zyskaliśmy stanowisko tumuń- 
skie, które obsadziliśmy podczas natarcia 
w dniu 2 listopada, a zaś następnej nocy 
utraciliśmy. . W ręce nasze wpadło prze: 
szło 250 jeńców. . © 


| z widowni hałkańskiej, |. 
- Grupa wojsk generała-feldmarszałki .. 
01. Mackensena. 


-* Podczas 


Dunaju na południowym zachodzie od 
Ruszczuku' zdobyto 2 działa 1-4 karabiny 


mmaszynowe,. W Dobrudży nie zaszło nic |. 


znamiennego. 3. 
„front. macedoński. 
Sytuacja jest niezmieniona. | 
„Pierwszy Generatkwatermistrz | 
e LUDENDORFF. 
rzędowy komunikat 
'austryjacki 
WIBDEŃ, 4-go listopada. - 
4 widowni wschodniej. 
froni_ wojsk generala kawalerji arcyksięcia - 
A Rea Pak 
Nieprzyjaciel w dalszym ciągu ata-- 
kował w północnej: Wołoszczyżnie. Prócz 
odebrania wzgórza pogranicznego Rosca, 
nie osiągnął on nigdzie sukcesu. o 
| (W walce o. stanowisko górskie na 
poiudniowym zachodzie od  Predealu, u- 
trzytnane, pomimo zaciektych ataków, wzię 
fo-dó niewoli 250 jeńców rumuńskich. Na 
granicy: wschodniej Siedmiogrodu wzma- 
gala się działalność artylerji rumuńskiej, 
front ważsk: generała marszałka polnego ` 
„księcia Leopolda Bawarskiego. 5 
„Pód Horódczatami oddział c.i k. 
strzelców napadł. na przednie posterunki 
rosyjskie i stanowiska ich zrównał z zie- 
mią. Nad Narajówką półki niemieckie- 
zdobyły szturmem znowu kilka okopów 
rosyjskich. i obroniły się przed zaciętemi 
kontratakarhi. A PORA R >. 
o. Z widowni włoskiej. R 
Po ciężkich walkach 1 i 2 listopada. 
przedobiedzie dnia 3 listopada minzło na 
froncie pobrzeżnym bez znaczniejszych wy- 
darzeń: Po południu jednakże akcja. za- 
czepna włochów znów. się zaczęła. Na 
Karście powtarzane . kilkakrotnie usiłowa- 
nia natarcia załamywały się w naszym Q= 
gain zatorowyin. Nieprzyjacięł nie zdołał 
nigdzie zdobyć terenu. W dolinie Wip- 
pach silne oddziały przeciwn'ka  posunęjy . 


Verioiba a .Bigla. Kontratakiem zostały 
wkrótce wszystkie okręty odebrane przez 
żołnierzy caSzych.. Przed przeszkodami 
pod St. Catarina i Dember pułki bersa-. 
glierów krwawiły się w daremnych ata- 
kach. ` Liczba wziętych. od 1 listopada jeń- 
ców wzresła-do 3500. . 0o Bye. 
Z widowni poludniowo-wschodniej.” 
Bez: zmian. ao a? 


Zastępca szefa sztabu generatneza ; 


: o Hroefer, o 3 
marszałek polńy boraczałi. |. 


SODOWE 


Odormośc TEA | 


= Chrz. Tow, Bokr, s: 

(6) Zwołane va dzień 3 b. m, ogólse 
zebranie detoczne członków Chrześcijsńskie- 
ge Towarzystwa Dobroczynuości mie doszło 
do skutku: :a: pewodu nieprzybycia stosownej 
ilodei egłonków, © 0o W mi 

-= Z Tewa „Czytaj, 

_.Dziś w sprzedaży ulieznej ukaże się . 
breszurka Z, Woiharowskiej 
dy” 


operacji monitorów austrjacko= | 
węgierskich przeciwko jednej. z wysp na | 


„.zneężeuiu  Btowarzyszenia, 


„Tryumf Zgo- | 


— Zebranie polityczne. 
W dnia dzisiejszym o godz. 3-ej 
popołudniu, w Sali Koncertowej przy 


"ulicy Dzielnej, odbedzie się zebra- 


nie polityczne, urządzona przez pa- 


| GAZETA ŁÓDZKA 


nów: Inż. A, Furuhjelma, L, Gast-' 


mata, E, Gradę, adw. T, Kamień- 


skiego, J. St. Littauera, Dr. A. To- 
maszewskiego, Dr. H. Trenknera i 
vO.: Wojciechowskiego. > ak. 


Przemawiać będą: pp. Tema- 


szewski, Prof. St. Swidwiński, Mec. 


B. Jasiński, D, Lorenc i Dyr. Bt. 


"Pogorzelski, 


— Łódzka Orkiestra Symfoniczno. 
Proszeni jesteśmy o. zakomusikowunie, 
iź w prezramie jutrzejszego koncertu sym- 


fgniezbego E. O. 9. zaszła zmiana polegaja- 
zea ną tym, że zamiast uwertury de opery 


„Płódra” Masseneta wykonaną zostavie u- 
wertura „Polonia* Ryszarde Wegners: 
0 (21 Kauśert Jułjusza Thornkerys. 
W. środę dnia 15 b. w. gdbęd'ie się w 
sali Koućertowej.przy ul. Dzielnej Nr. 18 
Koncert, znakomitego skrzypka, solisty Ber- 
liśskiej Orkiestry Filharmonieznej, Juljusza 
Thornbergn. Świetny t n wirtuoz, wystę” 
ruige ubiegłej zimy w mieście naszem, wzbi- 
dził grą swoją ególny zachwyt i entuzjazm. 
 Autyście akompanjować będzie prof. 
Stanisław Nirastein, : 
Bilety są już do nabycia w księgarni 
Alfreda Streucha, Dzielna Nr. 16.0 
'— Z komisji zjednoczonych robatn. 
stewarzysz m współdzielczycha 
; fe) „Wczoraj o godzinie 10-ej rane 


-w lokalu Rady związków i stowarzy” 
|| szeń robotniczych przy ul. Pustej No 6: 
| odbyło się posiedzenie komisji zjedno- 


czonych robotniez. stowarzyszeń współ- 
'dzielczych.  Pszedewszystkiem uchwalo- 


ne założenie przy komisji kasy przezor- 


ności dla pracowników zjednoczonych 


kooparatyw. W tym cela wspólnie z za-. 
"rządem kooperatyw opracowany zosta- 
-nie odnośry regulamin, e 


~ Ponieważ kursy wieczorowe dla pra- 
gowników kooperatyw cieszą się znacz- 


nem _ powodzeniem, przeto będą -one 


| rozszerzone przez wykłady towaroznaw- 


stwa, Kksiążkowości handlowej í £ p. o0 
SWE Bog 


-W związku z'tem, aby dać możność 


pracownikom kooperatyw uczęszczania 


„na kursy naukowe rozszerzone, -posta- 


nówiono uregulować długość dnia ro- 
boczego, który: skrócono o jedną godzi- 
nę. Wobec tego kooperatywy otwarte 
będą w dni powszednie od godz. 7 ra- 
no do-12 i pół w pol, oraz od 2 do 6 

ieczorem. . Dotychczas  kooperatywy 


: |- czynne były do godz. 7 wieczórem. 


Dalej unormowano pensje praco- 
je p 


wnikom w. ten- sposób, iż za podstawę 


przyjęto pensje nie fygodniowe, lecz 


miesięczne, dałej minimum płacy, już 


po odliczeniu potrąceń kasę przezorno- 
ści, musi być nie mniejszą od 12 rubli 


. miesięcznie. 


Dalej postanowiono do 1 grudnia 
opracować program zjednoczenia koepe- 
ratyw w jedną ©erganizację. Odnośne 


projekty. winny być złożone na następ- 


nem posiedzeniu komisii. 
„ W'sprawie zaprowiantowania koope- 
ratyw w ziemniaki, postanowiono wy- 


„słać w poniedziałek delegację do wy- 


działu żywnościowego magistratu. 


— Sprzedaż koksu w gazowni, 
Zarząd Gazowni miejskiej eprzedaje 


- obecnie koks codziennie w cenie 1 rb, 56 k. 


za hektolitr. : 


— Bodowia małych zwierząt da . 
"mo wych. ć 


się się aż .do stanowisk naszych pomiędzy |. 


„Zarząd Bow, hodowli małych zwierząt 
domowych w Warszawie, — dowiedziawszy 
się, o niezadowoleniu iBteresowanych, z pray- 
znanej nazwy Stowarzyszeniu, postanowił 
ogłosić koukurs, 2 nagrodą 100 złp., za wska- 
zanie. nazwy bardziej krótkiej, i więcej este- 
tyczcej, — jednskże odpowiadającej prze» 
Prapołio wane 
nazwy należy składać do dn. [lego b. m. 
w biurze Stow. (Żórawia Nr. 8), w koper- 


„tach zapieszętowaenych, z napisem „Konkurs“ 


—-.poczem «krótce nastąpi przyznanie na- 


grody. | 
— Wydz af kryminalny 


„zawiadamia że w nocy na-31 października 


gosp.darzowi Ryszardowi Wiłdemaan w Ra- 
dogogzezu przy Zgierskiej szosie obok remi- 
zy skradzieno 4 letnią cżarną krowę ciel- 
ną. Krowie brak prawego rogu. 
„Wszystkie osoby, które mogą udzielić 
wyjaśnień proszona są o nadsyłanie danych 
do wydz. krym.. Kemisarjut II, do nktów Kr 
7260/16. f . Z: 


-Variete Kabaret 


„ COLOSSEUM: 
> "ZACHODNIA 63. -- 
Dyrektor TH. JUNOD, 


„Wysoko cenieni prawnicy polscy przejmu- 


 csoby nowych sędziów, ale i ta powaga, 


- swoje”. 


— Ze Zgierza. t 
W ubiegły poniedziałek odbyło się 
Urezyste poświęcenie własnego lokalu od- 


“fintu zgierskiego Stowarzyszenia nauczya 
Bil 


„! chrzęścjan. Ceremonji poświęcenia 
ARN miejscowy bs, prefekt, który na 
Biępnia wygłosił przemowę o_pośłannie- 


twie naaczycielstwa. W imienin zarządu 


głównego Stowarzyszenia Bodz: przemawiał 
podkreślając ważacść zrz: Sze- 
na gruncie zawodo- 
Lokal oddziału mieści się w gma- 
„Lutni“ przy rogu Sta- 


p. Kilański, 
Bla się nauczycieli 
wym, 
chu Tew. śpiew. 
rego rynku i ul. 
SBE ZĘ 


R"eatr 
CEGIELNIANA. 63. 
Dziś 5 Istopada a godz. 8-ej wiecz. 


Dziś 5-go o godz. 


„KSIĄDZ MAREK: 


Polskie sądy pokoju, 


Wczoraj o godz. 12-ej w południe w 


wielkiej sali gmachu sądowego przy ulic 
Pańskiej 115 odbyła się roczyslOŚĆ ONA 
cia polskich sądów pokoju. Na uroczy- 
stości tej obecną była £ ła palestra łódzka, 
osiemdziesięciu obywateli, mających pel- 
nić obowiązki ławników, nowomianó *ani 
sędziowie, przedstawiciele władz miejsco- 
wych z generał gubernatorem wojskowym 
gen. Barthem na czele. 
Do zebranych przemówił prezes c= 
Sarsko-niemieckiego Sądu Okręgowego w 
Łodzi d-r Kiihleiwein w te słowa: „Wasza 
Ekscelencjo i wielce szanowni panowie! Z 
dniem dzisiejszym cesarsko-niemieckie s4- 
dy pokoju w Łodzi zostają zastąpione przez 
sądy, obsadzone przez polskich sędziów. 


ją urzędy sędziowskie, zaś wiernie pomo- 
cni im będą panowie, biorący na siebie 
obowiązki ławników. Poraz pierwszy od 
wielu lat będzie mógł lud polski znewu 
szukać sprawiedliwości u polskich sędziów. 
Ze znajdzie zaś ją, dowodżą tego nietylko 


którą przeniknigci, w zrozumieniu ważno- 
ści swych zadań, obejmują obowiązki 


W dalszym ciągu przemowy swej pre- 
zes cesarsko-niem. sądu okręgowego ży- 
czył obecnym powodzenia, oraz wyraził. 
pewność, że w nowoutworzonych sądach 
sprawiedliwość znajdzie każży, bez względu 
na swe polskie, czy nie polskie pochodze» 
nie. Mówca dziękował również dotychcza- 
sowym ces. niem. sądom pokoju, które 
spełniały obowiązki swe z pilnością i nie. 
nmęczoną energją: 

3 „Również ważnym krokiem w rozwą- 
ju prawniciwa polskiego jest przystąpie- 
nie do pełnienia obowiązków swych adwo- 
katów i rejentów polskich. Wolną jest 
znów dla nich droga rozwoju sił ichi zdol- 
ności”. 

Mowę swą prezes ces.-niem. sądu o- 
kręgowego w Łodzi zakończył następują- 
cemi słowami: 

„Panowie sędziawie pokoju i ławni- 
cy, wprowadzam was oto w urzędy wasze. 
Panowie adwokaci i rejenci, witam was u 
progu waszej wspólnej, wiernej pracy. Nie- 
chaj trudy wasze będą źródłem błogosła- 
wieństwa, niechaj będą początkiem nowe- 
go, dumnego okresu w prawnem życiu 
Polski“. 

W imieniu nowomianowanych sędziów 
polskich przemówił adw. prz, Tad. Ka- 
mieński; który dziękował za złożone ży- 
czenia, Przemowę swą adw. Kamieński 
tak zakończył: . 

„Prawnicy polszy posiadają świetne 
tradycje, nietylko na poln nauki i obrony, 
ale i w dziedzinie wyrokowania, niosąc 
wysoko sztandar bezwzgiędnej sprawiedli- 
wości. Utrzymanie tych pięknych tradycji, 
będzie naszym pierwszym obowiązkiem“. 

W imi.niu adwokatów łódzkich prze» 
mówił adw. Filipkowaki, który wskazał na 
trudności, naiemożliwiające przez czag dłu- 
gi pedjęcia działalności prawników miej- 
seewych. Dzięki przychyłsości władz, 
współpraca adwokatów staje się znów mo- 
żliwą w sądach pokoju. Zgodnie z zy- 
ezeniem władz niemieckich, palestra miej» 
scowa wybrała z łona swego kilku ezłona 
ków na stanewiska sędziów w sądach po- 
koju, pozostali adwokaci zaś gotowi są do 
spełnienia bezpośrednich zadań swoich“, U- 
roczyateść zakończyła się o g. 1-ej pop. 
Zakłocka 


polska subretka 


| Najlepsze na zęby 


 Ordoński 


BL. Piotrkowska Nr. 03, prier, front 


Biuro Gergdoriia 


KONSULENTA PRAWNEGO 
czynne bez przerwy od 8 i pół rano da 1 wiecż 


SRS 
Wieści z Rosji. 
Kłopoty żywnościewe Rosj? 

„Taglicha Rusdschau* powtarza za lon- 
dyńskim „Timesem* wiadomości z Peters- 
burga, według których brak środków żywe 
nościowych przybiera z każdym dniem coe 
raz większe rozmiary, Obrady ua iednem 
z ostatnich posiedzeń komisji budżetowej nie 
pozwalają ani na chwilę wątpić, że polože 
nie jest barizo poważne, Rozmalsi mówcy 
zaznaczają konieczność podjęcia bezzwłocz- 
nie energicznych Środków w interesie kół 
kierowniczych, jeżeli się chce uniknąć na- 
stęrstw najgedniejszych pożałowania, Sy- 
tuacja wśród robotałków stała się niemożlie 
wą do wytrzymania, gdyż nie można dostać 
żywności nie tracąc długich godzin na wy» 
czekiwanie przed sklepsmi, 

Komisja wyraziła zgodna zdanie, ża 
uregulowanie kwestjl żywiościowej po vinno 
być przekazane ściślo określonemu minie 
słerjum, Większośś jednak komisji zastrzega 
się w sposób znamienny, że sprawy tej bez- 
warunkowo nie można powierzyć minister- 
jum Epraw wewnętrznych, Milukow oświad- 
czył, że ministerjum to, nawet w tej kwestji 
gotowe jest kierować Bię względami poli» 
tycznemi, Blok postępowy powziął uchwałę 
w tym duchu i żąda ustanowienia ren mak- 
symalnych na najważniejsze środki Żywno- 
ciowe oraz przekazania kupna, przewozu, 
sprzedaży i rozdziału środków Żpwanoświo» 
wych ziemstwom, izbom handlowym i orga- 
Bizaejom społlecziym. 

Komisja wyraziła znaczną większością 
zdanie, że bezwzględnie konieczne jast nata- 
nowiesie een maksymalnych na zboże, obu= 
wie, tbaniny, naftę, mydło i niektóre inne 
najważniejsze artykuly, 

Śnieżyca w Rosji, 

Ol:rzymie śnieżyce srožą się w gu” 
bernji wołogodzkiej. Głościńce i koleje zo 
stały zasypane, skutkiem czego ustał wszal- 
ki ruch, Równie na kolei Archangielsk 
Petersburg skutkiem śnieżycy nie odbywa 
się normalny ruob. 

Skandal w Petersburgu, 

Z Kopenhegi telegrufują do wtecławn 
B% ego „General-Anzeigera: Członek zarzą- 
du m, Petersburga Komarow, aresztowany 
został w tych dniach. Uwiezienie te nie 
pozostalo bez wielkiego wrażenia, ponieważ 
Komaruw Bależuł do najwytitniejszych oby= 
wateli stolicy, Jemu też powierzono wy- 
dział zaopatrywania Petersbarga w materjał 
opałowy. Do ebowiązków jego uależsł ró- 
wnięż nadzór nad jeńcami wojennymi, za- 
trudnionymi śelnaniem i rębaniem drzewa, 
przeznaczonego na opał dla mieszkańców 
stolicy. . 

Podczas rowizji, dokonanej w obozach 
tychże jeńców stwierdzono, że pożywienie 
icn składało się z całkiem spleśniaiego chle- 
ba i zgniłych ryb. W ślad zatem nastąpiło 
uwięzienie Komarows, a równocześnie przede 
sięwzięjo ponowna rewizję w licznych obo- 
azoh dla jeńców, Od pewnego czasu zarzą” 
dzono, aby jeńców wojecnych używać prze» 
dewszystkiem do robót, mających związek 
z zaopaźrywaniem miast w Żywność i ma- 
eriat opsłowy. 

- OFIALA 
złożona w Adm. „Gaz. Łódzkiej“. 


Zamiast kwiatów na grób ś.p. Jadziu- 
chay Werner z okasji IV-tej rocznicy śmier= 
ei, składają na niezamożnych uczniów szkoły 
hagdlowej Kupiectwa Łódzkiego: ę 


Rodzice i rodzeństwo — 50 kon, 


LJ 


Cena */, flakonu, wystarczającego na kilka 
miesięcy Mark. 2. 25. 
tj flakonu Mark. 1. 25. 


Ekonom w zalotac 


i 
„humerysta pałski | rimadonna sren iwowskich 


Operetka w 1 akcie 


z tańcami i wiele innych 


Sała dobrze ogrzana. 


| Reżyser W. Łętowski. | 


a r 
Obwieszczenie. | 

Ostatniemi czasy zauważono Częste 
rzekreceenia $ 13-go przepisów wyko- 
a do rozporządzenia policyjnego 
z dnia 1 czerwca 1915 r, dotyczącego za- 
ope ywania miasta Łodzi w chłeb. Z te-. 
gó powedua podaję § 13 przepisów wyko- 
nawczych powtórnie do. powszechnej wia- 
domeści. § 13 brzmi: 

. Podawanie chłeba i bułek w hote- 
łach, restauracjach, mleezarniach, jadło- 
dajniach, cużierniech i t.d. dozwelane jest. 
tylko za oddauiem odcinka cd 

karty na chleb. 
Przekroczenia - niniejszego przepisu 
karane będą stosownie do § 7 rozporzą- 
dzenia policyjnego, dotyczącego zaop: try- 


„ 5090 rubli, kub więzieniem 
"de 6 miesięcy. 
Łódź, dnia 29 października 196 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Pełicji 
podp. Dr. Loefits. 


albo aresztem 


Obwieszczenie 


Obwieszczenie z dnia 13. 
1916 r. dotyczące skupu skór i 


'miniejszem się znosi. 


Łódź, d. 31 października 3916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
z W zast 
Dr. Wolfi, 


| Nael KRO Karow Admini- 
stracy nych podaje do wiadofności publie: 


wania | miasta Łodzi - W chleb, grzy: wną do 


cznej, -co nast tepuje: 


Przy RSA się. w celu przyjęcia 
udziału w kursach, wielu kandydatów, jak- 
się okazuje, nie zdaje sobie sprawy z te- 


go, czy uczęszczanie ua kursy możliwe 


„Ciągu kilka. 
1917 roku, aby csobom,. 


jest oek wypełniania obowiązków zawo- 
dowych, a zwłaszcza regularnych czytnoś- 
ci biurowych, 

Jest to bezwarunkowo uiemożl.we, 
uczęszczanie na kursy wymaga intesywnej 
pracy uczestnika. | 

„Rozważa się obecnie, czy na oddziel- 
ne wyklady wieczórowe wydawahe będą 
kariy specjalne, w. każdym bądź, razie i- 
częszczanie na takie wykłady nie będzie 
uważane jako udział w kursach: Nie jest 
jednak wyłączone, że kursy te będą powtó- 
rzone w formie kursów - wieczorowych, w 


pracującym w 


miesięcy po Wielłkiejnocy 


Warszawie, umożliwić ksziałcenie Się w 
godzinach wolaych od spełniesia ich Asa 
wiązków zawodowych. 
- QGimarcie kursów naznaczono na nies 
„dzielę, dnia 19 listopada 1916 r przed po- 
udnie. Dopuszczonym uczestnikom w 
porę przesłane będzie zaświadcznie Ną.. 
-czełnego Kierownictwa, które dla nczestni.. 
ków zamiejscowych służyć będzie zarazem 
jako dowód dla otrzymania przepustki. 
Wkrótce ogioszony będzie plan wy. 
kładów dia I-ej części kursów t.j. na czas 
„do Bożego Narodzenia. 
Na tak zwane kursy średnie należy 
(w óŚalszym Ciągu zapisywać się w Prezy- 
djum Policji. Również i te kursy wymagać 
bzdą intensywnej pracy uczestników; nie- 
rozpoczią Się wcześniej, jak w drugiej po- 


PELE listopada 1916r ma. 


Dziś 5 Listopada r b. 
o godz. 7 i pół wiecz. 


KIIIĄSĘI 


Sztuka historyzna w 5 aktach 
Michała Bałuckiego. 


Nowość? Nowość! 


"SALA: RONCERTOWA m. Dzielna 18. 


Teatr PUPULARSY Keniii 


Zrzaszenie Artystów Polskich 


Bilety wianie do aa w cukierni W -g0 Utrichsa (róg Zielonej i.Piotrkowskiej), w. dniu zaś wl- A 
Sob testruy w Niedzielę zaś od O r 


ZZSZE 


onk 16. 


Dziś 5 Listopada r. b. 
o godz. 8 po poł. 


MościISZEG pod atawitani 


_ Sztuka Historyczna ludowa w 7 obrazach 
L. Anczyca. 


ow kasie teat iru do kańca widowiska j S 
inei ŻE F R 


KONCERTY S( 


| LISTÓW. 


ŚR$BA dnia 15 Listopada IE o godz. S-ej w'ecz 


VIELES 


(skrzypce) - 


Stanisław Nirastein. Progrąm: 


Akompanjuje prof. 
E-mell > Chac enna. 
Bilety ed 55 kop. do Rbł. 


Era o 


mm 


Łódź, w parieti 1916 roku. 


"R Redaktor i wydawca JAŃ "GRO: EK m p. Piz 


3.50 kop. w Księga: rni i 
ul. Dzieśna 36 16 óraz w dniu koncerta od goiz. 5-ej w kasie. 


EAT 


"BE niniejsżem iae do wiadom=ści p. p. członkom, iż SGÓŁRE ZEBRANIE 
| .człoa:ów. Oddziału Towarzystwa, odbęd.ie się w dniu 11 Listopzda r. b. (sobot ) 
o.godzinie 7-ej wi:c.orem, w lo.:alu Towarzys.wa Krajoznaw zego (ul. Piotrkowska 91). 


e 1) Sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej, 
2) Wybór człoków zarządi i komisji rewizyjnej, 
3) Wnioski zarządu i człoków: 


OBECNA WOJNA ŚWIATOWA 
wykazała calą doniósłość ubezpieczenia na Życie. 


f na Życie, Rapitałów, Rent i od Wypadków. 
Posagi dla dziewcząt, Stypendya dla chłopców. 
Biuro dyrekcji w Warszawie, Hazowiscka 22, 
AJENT URY W MIASTACH KRÓLESTWA. 
w LO D Zi przedstewoicielstwa Główne, Dzielna 29 


rtystytyczne odnawianie d rastonrowenie ohranim 
uskutecznia redata pracownia, Warszawa, Warecka 3—2. © | 


: Mendeissohn Koncert 
„Bruch Koncert G-woli. 


Czytelni ALFREDA STRAUCHA 


m Miski fale. 


Porządek dzienny: 


przyjmuje na dogodnych warunkach | 
| 


Wypłata walkie wygrane i saski 
loteriji 


saskiej oraz wszystkich innych icter | 


saskie 10SU 1-2] kiesy RAEBSZIY, 

Ciagnienie d. S>ze i 7=ge Grudnia, 
Subkolekterzy otrzymują rabat. 

W ostatnim ciągnieniu wyszła u mnie 
znaczna ilość większych RA 
Beriińskie lesy. 
Ciągnienie: 5-ej kaz 2 od d. 7-go a 


Glówne. wygrane: 


; w najszczęś a i 
"ra je—8 3,000 mare 


: 2—po 500,090; 


150, 090; 2—po. 100,000 i jeszcze duża 
ilość większych i i mniejszych wygranych. g 
Każdy 2-gi "los wygrywa. Wymieniam . 5 
— wszelkie Waluty podług kutsu jak ró- 
wnież premjówki, papiery wa 'rtościo- 

we pobierając u'ską prowizję. 
Wszelkie tabele lo*ery ne, oraz prem.6- 
wek, do prze rzenia u mnie bezpłatnie. 


Samuel Geinborg, Łódż 


Piotrkowska 58. 6 


lecz da. impr po 1 rb. 50 kop. 


Poiudńiowa 8. 


a > Szmałewicz, „(sklep lamp) 


dypl. Ces. Akad. w Petersburga, praktykujaca 25 lat, , 
uż Piotrkowska i32 w „podw. I wejście na 
ewo Ii p. na prawo, przyjmuje o4 9 — 7 w 


Speciell sta 


Dr. L. PRYBULSKI 


przeprowadził się na Zawatdzką AR 1, 
róg Piotrkowskiej, do domu. Szeiblera, 


ckorehy zewięszie I włosów 


Przyinauje '©d8—1 r.ed4—9 .Panie.ed5—6 p. p 


O Adwokat 
L. Dzeniakowski 


przeprowadził się na ul. PietrkewskąNt16, 


przyjmuje sprawy sądowe, udziela porad pra-. 
waiych, jak również redaguje skargi i wszel- 


Eg : kie podania. f 


-m Kosiierr | RH i 


Roboty futrzane dla panów i pań. 


Przyjmisjo futra do farbowania. Obstalun- 
ki wykonywam akuratnie. 


|| A, Fiszlewicz Łódź, Dzielna 10 


Wejście przez bramę 1 p. Uda, Kupuję staregfutrrg 


tanie i praktyczne 


Spacerowa ; 29, Piotrkowska 89i Przejazd 14 u St. LAPARTY, 


KTO ZGUBIŁ?! 
„Świteziania” Piotrkowska 83. |. 


2—po 370,090; 2—po £00,010; 2—po' $ 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA | URODKA Przejazd 8. 


do nabycia: 


apetyt t, może g noT WERE się Jr 
stale w mleczarni 5 


Dziś i jutro naleśniki, 


| 508,000 Mrk. za 8 Mrk. 
Krótesko- Pruska 5-ej klasy 


której ciągnienie odbędzie się od 7-30 
Listopada do 2-go Grudnia r. b. 


Co drugi los wygrywa 


2 główne wygrane po4500,000 Mrk. 
174,009 wygranych na ogólną sumę 
; - -64.413,160 Mik. 

i Jeden cały los 200,030 Merk. jg — 160 Mrk. 
14 50 M.. Ig 25 Mrk; 1i8 od Hs 1 rb. 75 kop. 

lje od 1|3 — 90 kop., a także na dniówki 

ijs —1 Mrk. Cały los 8 Mrk. | i 


Warszawska loterja, kłórej ciągnienie odbe- 

dzie się od:6 Listopada do ł4 listopada r, b. 

Główna wygrana 25,000 Mik. tf4 —85 kop. !f1 
8 rb. 30 k, Do nabycia w największym 


- koncesjowa- PIRWEgSE 


| ssie P. Milka, PCE 


+ rbrzęśca (zi EM ja + 
= cherób SRI 1 jamy ustnej. 
‘tera sz ała 83. róg, Ewan- 


Najlepsze ZĘBY - sztuczne ł plomby 
Leczenie komeopatyczne. Od 9 r. do 6 wiecz, 


Cebulki kwiatowe nad. szły do 
składów nasion J, JASIŃSKIEGO w ŁĘ- 
CZYCY i w ŁODZI, Andrzeja 10: 

W bódzkim składzie poleca się twin 
wysuszony (wypalony zastępuje kawę). 


=" dó sprzedania różne meble i futra, 
męzkie. Piotrkowska 168 m. 12 lewa 
oficyna IT. pie 


Atrament Glińskiego 


poleca 
skład fabryczny. Łódź Mikołajewska 384 


A eble z kilku we rozprzedam Piotr- 
a kowska Ne 189, — 9. 
i Ke damski z. powodu. kryzysu szyje ele~ 
.gancko kostjumy od mk. 10, palta od mk. 8, 
suknie od mk. 2. Szyje karalknłowe żakiety, 
„futra i przerabia na najnowsze fasony. Praco- 
wnia E. Rndzkiej Piotrkowska M 17. parter. 
Korzyetəjcie z ekazji z powodu iikwidacji 
interesu makyć można rózne resztki „po 
nizkiej cenie na męzkie i damskie ubraaia i 
okrycia, jak również rózne barcha-y, ckubtki zi 
mowe, wełniane wataliny i podszewki, Widzew 
ska 40 m 10 fromt 31 piętro ua prawo’ 
pok biaży jest do sprzedania bardzo ta- 
nio ul. Pietrkowska 255 m. 22. 


[pozebni czelad.ie krawieccy, S, Lasmaa Fio 


irkowska 54. 
oh = Kon. prawny Gersdoria. 

Pr » Ys skargi Piotrkowska 84 

Rutysewana firerńanka Quuzykai Śpiew) po- 
Ay c lekcji. Oferty , freblanka * w Adm. 


MAĆ OPONA TE E AM 

Rzeżbiarz na dziaeinne zsbawki potrzabuwy 
zaraz, lub dobry stofarz ni. Przejazd 51 *Ja- 
nina, 


tanisław Adamski zgubił paszport rosyjski, 
wydany a Kijewa i bilet "biały. 


We tęczńy do towarów, lekki, kryty, na 


resorach do. sprzedania. „Mikołajewska , „BL 
„ MŁ. SErTÓŻA. oe 


